KURIER WARSZAWSKI. 
JE 326. 


Dé 10, Grudnia. — Rok 1850. 


Wtorek. 


Do liczby znaczniejszych Przybytków PAŃSKICH, któ- 
rych budowa lub odnawianie zarządzone zostały w tym 
roku, przybędzie jeszcze Świątynia we wsi Rządowej 
Krasnopol, położonej w Dekanecie i Pcie Sejneńskim, 
Gab: Augustowskiej; gdzie z polecenia wyższej Wła- 
dzy ma być wzniesiony murowany Kościół, za sum- 
mę ożnaczoną wedłag ańszłagu na rs. 9216 kop. 61. 
Wieś Krasnopol liczy 1854 Parafjan. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować raczył Kawalerem CE- 
SARSKO-K RÓLEWSKIEGO Orderu Orła Bzałęgo, Jenerała- 
Lejtnanta Kotzebue 2, Jenerała-Adjutanta J. C. K. MO- 
ŚCI, Szefa Sztabu Głównego wojsk na Kaukazie. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Śtej Anny 2 kl:, Podpułkownika artylerji Aga- 
mowicza, zostającego. przy Naczelniku artylerji armji 
czynnej; Majora Świeta z pułku Żandarmów; Rotmi- 
strga Józefowicza, z pałku Sumskiego huzarów; Kapi- 
tana Gryszkiewicza- Trochimowsktego, Dowódcę roty 
cywilnej aresztanekiej Nr 34, w twierdzy Nowogeorgie- 
asku; Radcę Rolegjalnego Szłegła Lekarza Głównego 
Szpitala wojskowego w Lublinie; i Urzędnika 8 kl: wa. 
szynę, Pomocnika Sekretarza W doch 
wodz o armj nną. Tenże Order Bej kl: otrzy- 
mił: "Mojo Papusi. ztabs- Oficer Gdy okręgu 
Xgo Korpusu Straży Wewnętrznej (konsystującego 
w Królestwie Połskiem). 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie NAWIESTNIKA 
Królestwa Polskiego, udzielić raczył, w drodze łaski, 
Wdowie i sześciorgu dzieciom, Antoniego Kamieńskie- 
go, Naczelnika Sekcji Wyznań, w Kom: R.S. W.iD,, 
Członka ze strony świeckiej Zarządu Akademji Ducho- 
wnej Rzymsko-Katoliekiej w Warszawie, oraz Rady 
Wychowania Publicznego, przez wzgląd na ódznacza- 
jącą się gorliwość jego i szczególne poświęcenie się 
w służbie, skutkiem czego uległ chorobie, a następnie 
zakończył życie; niemniej przez wzgląd na smutny stan, 
w jakim się taż Wdowa znajduje, pensję po rs. 387 k. 
50, rocznie, w połowie dla wdowy, w połowie dla dzie- 
ci, a to pod zwykłemi warankami. 

Przez Najwyższe Rozkazy J.C. K. MOŚCI, wydane 
do Zarządu Cywilnego, posunięci za wysługę lat: Z Se- 
kretarzy Kollegjalnych na Radców Honorowych: Na: 
czelnicy: $g0 Okręgu Straży Celno-granicznej Wz/czyń: 
ski iRomory Celnej w Szczypiornie (kmielewskś; Nad- 
leśny Leśnictwa Olkusz Sku/ski, i Urzędnik do szcze- 
gólnych poruczeń w ani Górnictwa Kruszyński. 
Z Sekretarzy Gubernjalnych na Sekrętarzy Kolłegjał: 
nych: Naczelnik 6go Okręgu Straży Celno-granicznej 
Beżrukow; Nadstraźnicy: 1go Okręgu, Michałowskt 
i Mitarnowski, Oficer rezerwowy Jastrzębski, i Podle: 
śny Leśnictwa Łaznów (w Gub: Warszawskiej) Fidel- 


Jutro, Śgo Damazego Pa 


ski. Z Regestratora Kollegjalnego na Sekretarza Gu- 
bernjalnego : Kontroler celny przy Komorze Granica, 
Niewiarowski.—Przez Postanowienie Namiestnikak ró- 
lestwa, mianowauy: Spadły z etatu po zwinięciu Gé- 
sarskiej Missji w Krakowie, Zygmunt Zajączkowski, 
p.o. Urzędnika do pisma. — Przez Postanowienia Rady 
Administracyjnej, w Wydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości, 
mianowani: Pisarz Sądu Pok: Okr: Stanisławowskiego, 
Teodor Gajewski, p. 0. Podsędka Sąda Pok: Okr: Prza- 
snyskiego; Assessor Sądu Pol: Popr: Wydziału Sando- 
mierskiego, Stan: Burghardt, p.o. Podsędka SąduPok:- 
Okr: Tomaszows:; Podsędek Sądu Pok: Okr: i m. War- 
szawy Wydz: 2go Andrzej Kokowski; Podsędek Sądu 
Pok: Okrę: i m. Warszawy Wydz: 8go, Jakób Czerski; 
Podsędek Sądu Pok: Okr: Dąbrows:, Stan: Targoński; 
'Podsędek Sądu Pok: Okr: Opoczyńs:, Jóż: Filipska; Pod- 
sędek Sądu Pok: Okrę: Wartskiego, Leon Grzybowski; 
Podsędek Sądu Pokoju Okręgu Tarnogrodzkiego, An- 
drzej Gomdarzewski; Podsędek Sądu Pok: Okre: Wie- 
luńs: Jan Turhetty,i Podsędek Sądu Pok: Okr: Łowie:, 
Józef Znajewskt, po o. Assesorów Tryb:, z pozostawie- 
niem przy dotychczasowych obowiązkach. W Najw: 
Izbie Obrachunkowej, mianowani:. p. o. Kontrolera, 
Wawrzyniec Wo/niewiez, p. 0. Starszego Rontrolera; 
Młodszy Kontroler Józef Hoffman, p. o. Kontrolera; i 
b. Młodszy Inżenier przy.drodze żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej, Teofil Schüller; p. o. Młodszego Kontro- 
lera.  - t 

Rada Państwa uznała za szlachtę Jana-Ignacego; Ju- 
łjana-Piotra i Hilarego-Ignacego Brzeztńskich. 


Z powodu nastąpić mającej wkrótce zmiany w sto- 
sunkach handlowych między Cesarstwem a Królestwem, 
zaszła potrzeba wstrzymania expedycji wołów transito 
przez Królestwo; a w skutek tego, Komorom celnym na 
granicy od strony Cesarstwa położonym, posiadają. 
cym stosowną pod tym względem attrybucję, wydany 
został rozkaz, ażeby począwszy od dnia 19 Listopada 
(1 Grudnia) 1850 r., expedycji wołów na transito de- 
klarowanych, nie dopełniały. 

W skutek żądania Zgromadzenia XX. Karmelitów na 
Lesznie, utrzymywana przez toż Zgromadzenie przy 
Klasztorze, szkoła elementarna mężka prywatna, z po- 
czątkiem b. m. zamkniętą została. 

. Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego, Podaje do 
powszechnej wiadomości, iż dla zamknięcia rachunków 
Bankowych zkońcem upływającego roku, stósownie do 
$ 256 Tnstrakcji dla Banku przez Radę Administracyj- 
ną Królestwa zatwierdzonej, zawieszone będą tak jak 
w latach poprzednich, zwykłe czynności Banku, od dnia 
872 Erudnia r. b. do d. 20 Gradnia (1 Stycznia) 1850/sx 
włącznie, wyjąwszy wymianę biletów Bankowych, któ- 
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Komitet Towarzystwa wsparcia artystów muzyki, tu- 
dzież ich wdów i sierot, uprzedził przez Kurjera War: 
sżawskiego, w Mcu Lipcu r. b. Członków zalegających 
w opłacie składek nad 6 miesięcy, że jeżeli jak najry- 
chlej nie uiszezą się z takowych, osnowa 23go artyku- 
łu zasad, względem wykreślenia ich z grona towarzy- 
stwa, będzie ściśle wykonana. Dziś Komitet ostatecznie 
donosi, że z d. | Stycz: 1851 r. każdy z Członków w po- 
wyższem położeniu będący, niechybnie wykreślony zo- 
stanie. 

Dopełniając woli ś. p. Teodora Mz/skiego, w testa- 
mencie przezeń sporządzonym, wyrażonej, odbędzie się 
jutro o godz: 10 z rana, w Kościołku Instytutowym War- 
szawskiego Towarzystwa. Dobroczynności, żałobne 
Nabożeństwo za duszę Jego. 

Jutro, 0 godzinie 10tej z rana, w Kościele. XX. Au- 
gustjanów, jako w rocznicę śmierci, $. p. Marji z So- 
bockich Szuwałskżej, odbędzie się Nabożeństwo żałobne; 
ma które, Mąż i Dzieci, Krewnych i Przyjaciół, za- 
praszają. i 

Jeden zliczby tych, których $. p. L.A. Dmuszewski, 
otaczając swoją opieką i dobrocią, umiał sobie zjednać 
serce i przywiązać tak doswojej osoby jako i zakładu 
drukarskiego Kurjera Warszawskiego, onegdaj rozstał 
się z tym światem. : Był nim Antoni Zdobińsńt, który lat 
przeszło kilkanaście strawił na posługach niniejszego pi- 
sma. Zdobżński był sierotą, sam jeden jak tomówią na 
świecie, i w osobie ś, p. L. A. Dmuszewskiego, znałazł 
wszystko odrazu, boipomoc i opiekę. Do końca teżży- 
cia, szanując pamięć swego dobroczyńcy, nie opuszezał 
tych progów, do których go przywiązała wdzięczność, a 
gasnąc, jeszcze i w ostatniej chwili wspominał ze czcią 
imię swego Opiekuna, za którym na dzień jeden przed 
rocznicą śmierci Jego pospieszył, Zwłoki Zdobińskie- 
go, pochowane będą dziś o godz: 2 z południa na smę- 
tarzu Powązkowskim. 

W wczorajszem ciągnieniu, 5e) klassy 76 Loterji klas- 
sycznej, któremu oprócz delegowanych z Władz Rządo- 
wych, asystowali zaproszeni przez JW. Prezydenta 
miasta, PP. Obywatele m. Warszawy: Karol Minter i 
Karol Jagielski, oraz liczna jąk zwykle płci obiej Pu- 
bliczność,. Fortuna okazała się nader skromną w swej 
hojności. „Największą bowiem wygraną, była rs. 1000, 
która padła na Nr 19,271; los wzięty w połówkach 
w Kantorze Pana Michelsona, w Piotrkowie. Inne zna- 
czniejsze wygrane padły jak następuje; Po rs. 500, na 
Nr 12,580, */s, u Nussbauma w Warszawie; Nr 22,481, 
9/5, u Wichrzychiego w Kaliszu.. Po rs. 250,na Nr 4884, 
de u Hejmana w Częstochowie; na Nr. 19,489, 5/5, u 

austa w Warszawie; na Nr 18,348, 5/5, u Schwerd- 
scharfa w Lublinie. Po rs. 100, na Nr 14,634, 5/5, u 
Dawidsokna w Warszawie; na Nr 22,751, 5/5; u Racz» 
kowskiego w Suwałkach; na Nr 10,127, 2/2, u Rosena 


1134 >= Lae; z 


w Warszawie; na Nr 23,007, 2/e, u harida w Warsza- 
wie; na Nr 10,833, */s, u Mozesa w Biały; na Nr 12,207, 
5/5, u Dawidsokna w Warszawie; na Nr 4259, 2/2, u 
Nelkena w Warszawie; na” Nr'1561, 5/5, w Kantorze 
Głównym; na Nr 18,916, 7/4, u Ne/kena w Warszawie; 
na Nr 3358, */e, u Ajdelsohna w Biały; na Nr 21,059, 
9/5, u Alex: Giwartowskiego w Warszawie; na Nr 4258, 
*/a, u Nelkena w Warszawie; nai Nr 8532, 5/5, u Nel- 
kena w Warszawie. Resztę objaśnia dołączająca jak 
zwykle dla wszystkich naszych Czytelników tabelka. = 
Dziś dalsze ciągnienie, które trwać będzie aż.do Czwar- 
tku włącznie. 

Kalendarz Domowy i Gospodarski, Stanisława Jani- 
chiego, na r. 1851, wyszedł z druku. Oprócz zwykłych 
kalendarskich przedmiotów i powieści, zawiera wiele 
użytecznych artykułów, a między innemi: o powinno- 
ściach gospodyni, i postępie fabrykacji cukru z Þura- 
ków; o ludności Królestwa. Po/skiego; lostrukcję do 
ratowania ranionych. Kalendarz ten sprzedaje się na 
tuziny w handlach PP, Konopackiego, Wojczyńsktego, 
Błaszkowskiego, jakoteż na exemplarze. Cena exem- 
plarza kop. 85. ; 


Przypominamy amatorom sztuk pięknych, iż za dwa, 


sztychy oryginalne, znakomitego w swoim czasie arty- 
sty, Girarda Audran, które złożono w Redakcji Ku- 
rjera, dla odstąpienia ich więcej dającemu, z przezna- 
czeniem dochodu na korzyść Instytutu moralnie zanied- 
banych dzieci, dają rs. 227/ą (zł. 150). Ostateczny ter- 
min do Nowego roku. Kto da więcej? po raz, drugi, 
t Do... 4 

Jutro pierwsza kwadrao godz: 10 min: 1 w wieczór. 
Z rozpoczęciem tej lunacji, wróżą nam Kalendarze śnieg 
krótko-trwały, a do tego wiatr ostry i mroźny. Nie bar- 
dzo to przyjemna za;prawdę wróżba, ale też trudno spo- 
dziew ać się innej przy końcu jestent. 

Dla Katarzyny Kwiatkowskiej, żony woziwody, pod 
Nrem 1820, zamieszkałej, na sprawienie tyłu wozu i 
beczki, złożnno wczoraj jeszcze w Redakcji Kurjera: 
Zebrane na wieczorze przy ulicy Chmielnej rs. 1 k. 15; 
od Z. Z. kop. sr. 50; Dosświądczyńska kop 15; od E. 
N. rs. 2; Bezimiennie rs,3; od A.B. rs. l; od A.R. 
rs. l; od. W, rs. 1 k. 50; Bezimiennie rs. 2 k, 25; od 
W.E. rs. l; od N. tsel; od Maryni M.rs. l. Tym 
sposobem dzięki dobroczynności Warszawian, Kobieta 
ta otrzymując już w ogóle rs, 1 kop.50, będzie mogła 
cały wóz, nawet z koniem sprawić i swój proceder na 
nowo rozpocząć. vi-l 

Podziesięcio-letniejblisko niebytności w Warszawte, 


`P. Kellermann, Wielonczelista, znowu przybył do War- 


szawy, poprzedzony zdobytą poprzednio za granicą, 
sławą, Licznie też zebrana wczoraj Publiczność w Tea- 
trze Wielkim, miała sposobność ocenienia rozgłośnego 
talentu tego Artysty. Już sam instrument bez zaprze- 
czenia, trzyma pod względem efektu pierwszeństwo, 
przed wszystkiemi innemi. Dodajmy jeszcze do tego 
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znakomitą grę, celującą szczególniej w mechanizmie, 


do jakiego doszedł P. Ke//ermann, i odznaczającą się 
ową śpiewnością, która e dotąd wydobywa się z pod 
smyczka słynnego Wióloncżelisty Servego, a pojmie: 


my łatwo wielkość efektu, jaki na wczorajszym kon:. 


cercie wzbudził w słuchaczach Pan Kellermann. Nie 
szczędzono oklasków, bo na te, Koncercista sprawie: 
dliwie zasłużył, wykonywając różne dzieła klassyczne, 
kompozycyi Romberga, Servego i swoje własne, z to- 
warzyszeniemń wybornćj orkiestry Teatru Wielkiego. 
Nie możemy jednakże pominąć zapału, jaki sprawił 
ostatni numer, to jest Adagio Kummera i Kaprys. Zà- 
chwycona Publiczność, żądała powtórzenia; na co Pan 
Kellermann, odpowiedział Karnawałem Weneckim,któ- 
ry niesłychane wzbudził zadowolenie. Po ukończeniu 
przywołany został 5-kreć.— Po Kom: Fabrykant Za- 
bawek, przywołani: Panna Moroz i Pan ltychter. 

P. Filip Tag/joni, Członek Teatrów Warszawskich, 
wyjechał do Włoch. 

ANGLJA. — Lord sis Lady Palmerston, przybyli do 
Windsor, i zabawią tam dni dwa. — W dniu 3m b.m; 
odbyto wielką radę Ministrów w urzędzie spraw zagra- 
nicznych. — Na wystawę, przyszlą nowego wynalazku 
olbrzymi globus z osią magnetyczną, połączoną po obu 
końcach z dwoma silnemi elektrycznemi baterjami; słu- 
żyć będzie to dzieło do objaśnień o magnetyzmie ziemi 
i ojej składzie geologicznym. = W Londynie, jest 24 
Kościołów i Kaplic Rzymsko-Katolickich. 

AUSTRIA. Wiedeń 4go Grudnia. — Kardynał Arcey- 
Biskup Xiążę Schwarzenberg, wczoraj miał długą au- 
djencję u Cesarza.— Onegdaj był wielki obiad u Xię- 
cia Schwarzenberg, na którym znajdowało się całe cia- 
ło dyplomatyczne; Xiążę był nader uprzejmy dla Posła 
pruskiego, który wiele rozmawiał z Panem Meyendorff. 
— Na onegdajszej radzie gabinetowej, zatwierdzono sta- 
nowczo punkta dotyczące sprawy niemieckiej; według 
podstaw przyjętych. w Ołomuńcu, związek niemiecki 
ma być na zupełnie nowych zasadach urządzony. — 
Giełdę pilnie zwiedzają urzędnicy policyjni, przestrze- 
gając, by się nie dopuszczano ażioterstwa, co jednak 
wstrzymuje ruch interesów. — W Wenecji spodziewają 
się przywrócenia przywilejów wolnego portu. — Pod 
Tóplitz mają zebrać: korpus z 30,000 ludzi; w wie: 
lu miejscach zapowiedziano kwaterunki. — Mennica 
tutejsza bardzo jest teraz czynną, szczególniej wwy- 
bijaniu monety miedzianej; srebrnej prawie w kursie 
nie widać, pomimo że tyle jej od roku wydano. — 
Z Krakowa pod d. 3 b. m. donoszą, iż Rada. Miejska 
postanowiła zniesienie kramów żelaznych, i oczyszcze: 
nie przez to jednej z piękniejszych części miasta te 30, 
jaką jest Rynek. Nadto, wyznaczoną została Kommis. 
sja, złożona z Radców: PP, Adama Potockiego, Hr: 
Piotra Moszyńskiego, Stanisława Boguńskiego i Lesła- 
wa Łukaszewicza; do wypracowanią projektu na prze- 
robienie Sukiennic i przyległych im budynków.  Roze- 


branie kramów, nastąpi z początkiem 1852 roku, jako” 
z terminem, w którym kończą się kontrakty o najem 
tychże. 

FRancja. Paryż 4go Grudnia. — P. Persigny na 
wyraźny rozkaz Prezydenta, bronić będzie sprawy zbroj- 
nej neutralności przy rozbiorze w dnia jutrzejszym 
projekti prawa o poborze 40,000 ludzi. Ponieważ 
część wydatków już zarządzoną została, przeto pomi- 
me spokojnego biegu spraw niemieckich, muszą żądać 
tego kredytu. — W izbach prowadzą ciągle nudne po- 
siedzenia; od czasu jak Francja parlament posiada, nie 
pamiętają tak ospałych i czezych posiedzeń. — Prezy- 
dent pogodzić się miał z swym krewnym, Panem Na- 
poleonen: Bonaparte, — P. Guizot posłał exemplarz 
swego dzieła pod tyt: »Monk,” Jenerałowi hangar- 
nier; nie wiadomo czy drugie dzieło o Waschingtonie, 
posłał Prezydentowi Bzplitej. — Wydadzą nowe suro- 
wsze prawo ońżywaniu fałszywych miar i wag! Licz- 
ba fabrykantów wysyłających wyroby swe na wystawę 
londyńską, powiększyła się znacznie; wynosi ona dziś 
w ogóle 2481, z tych 1730 z departamentu Sekwany. 
— "Pewien robotnik mechanik, zrobił ta model machi- 
ny parowej o sile 10 koni, ogrzewanej spirytusem win- 
nym; jest ona nader lekka i łatwa do ruchu. — Giełda 
ciągle idzie w górę, — W sprawie P. Lucjana Bonaparte, 
zwanego Xięciem Canino, (albowiem sam oświadczył, 
że od lat 5ciu tego tytułu“ nie używa) przeciw Panu 
Œ Arlincourt o oszczerstwo, sąd poprawczy skazał 0- 
skarżonego jako oszczercę na'*300 fr. kary, koszta it. d. 
Powodem oskarżenia było dzieło Pana dArlincoure 
pod tytułem Włochy czerwone; bronił go P. Berryer, 
jako legitymisty gorliwego. — Lewa myśli podać wnio- 
sek żądający ogółnej amnestji. — Prefekt policji are- 
sztował na żądanie Posła austrjackiego, pewnego po- 
dróżnego; podejrzanego © fałszowanie banknotów au- 
strjackich. 

NIEMCY. — Elektor Heski ma powrócić do Kasseł 
około 5 Grudnia: pruski pełnomocnik nakłania radę 
miejską Kaśse/ską do uległości; Elektor pragnąłby jak 
najrychlejszego oddalenia się wojsk sprzymierzonych 
z jego kraju, który czuć będzie skutki kwaterunku przez 
lat: kilka. W Xięztwach saskich podatki także pod- 
wyższone będą. — Rejencja kołsztyńska prowadzi u- 
kłady z przysłanym do niej Kommisarzem bundesta: 
gu. Alążę Brunświeńć przesłał list do rejencji. — 
W Bawarji ciągłe zajmują” się organizowaniem ar- 
mji; Feldmarszałek Xżę Karol, swój sztab układa. — 
Ww Frankfurcie pomiędzy bawarskiemś i pruskiemè ` 
żołnierzami, ciągłe bójki; zagrożono po koszarach ogło- 
szeniem standrechta. — Wojska pruskie opuszczające 
Baden, wszędzie życzliwie żegnane były; w Manketm 
W. Xiężna Wdowa, dawała: wielki obiad dla oficerów 
pruskich, 

Prusy. — Landwer drugiego powołania, już zosta- 


nie urłopowany; z pierwszego także powołania, wiela 


as 
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wfidzi uwolnią, albowiem koszta uruchomienia armji są 


zbyt wielkie; wynoszą dziennie 250,000 talarów. — 
Zaproszenia ua konferencje w Dreznie wydane zostaną 
do rządów niemieckich przez Austrję i Prusy wspól- 
nie; chcą te konferencje jak najprędzej rozpocząć, by 
gabinet pruski mógł stanąć przed izbami. z czemś go- 
towem; izby zaś zbiorą się 3 Stycznia.— Ciągle w Ber- 
linie krążą wieści o cząstkowych zmianach dla uzupeł: 


nienia gabinetu; nikt jednak nie wątpi, że P. Manteuf: 


fel jake główna jego sprężyna, pozostanie. ==: Meklen* 
burg-Schwerin wyrzekł, się związku z Prusami; Ba- 
den nie zerwało jeszcze tego związku. — Rady mini- 
ster jalne w Berlinie co dzień odbywają się; robią przy- 


gotowania de konfereneji drezdeńskich. — Pruskie ` 


wojska ciąglę jeszcze ściągają do Hegji, i to marszami 
przyspieszonemi. — Ratyfikacja wypadku Ołomunie: 
ckich konferencji, nastąpiła już tak, w Wiedniu: jak 
w Berlinie, z czego wnoszą o stanowczym pokoju. 
STANY ZJEDNOCZONE. — Gazety amerykańskie do- 
noszą o mianowaniu, przez PAPIEŻA, Biskupa Hughes, 
na nowo utworzoną Stolicę Arcy-Biskupią Nowo- York: 
ską. Breve PAPIEZKIE, wraz z listem Kardynała Fran- 
zoni, świeżo. zostało otrzymane w New-York. To mia- 
nowąnie nie, spowodowało w Stanach. najmniejszego 
zarzutu. Biskupstwa Cincinnati i Nowego Orleanu, 
również zostały wyniesione do godności Arcy-Bi- 
skupstw; Sé Louis jest już niem blisko od dwóch łat, 
tak iż we właściwych Stanach, liczy się dziś pięć Arcey- 
„Biskupich Stolice, aszósta, Walla- Walla, jest w nowo 
przyłączonym Stanie Oregon. 
| WŁOCHY: —. Turyńska izba deputowanych zatwier: 
dziła jednomyślnie projekt adresu: do Króla, ałóżony 
przez P. Brafferie deputowanego z lewej strony.— Plan 
reorganizacji armji piemonckiej, dopiero w Marcu wej: 
dzie w wykonanie, — W Rzymie ogłoszono nowe pra: 
wo municypalne zapewniające gminom daleko większe 
swobody jak dotychczasowe. — Niespokojności nawy- 
spie Sardynji przyttumiono, — 2 powodu wychodź: 
ców neapolitańskich; rząd tameczny przesłał tak ener: 
gicznąnotę do sardyńskiego, że aż Posłowi sardyńskie: 
mu polecono zażądać paszportów, jeżeli ta nota tofnię 
tą nie zostanie. — Rząd Papiezki miał zażądać 6d ga: 
binetu austrjackiego, by zmniejszono korpusawustrja- 
cki w Państwie Kościelnem, liczący 20,000 ładzi, i'ca- 
ły na koszcie PAPIEZKIEM zostający, —. W Neapolu u- 
mart Marszałek Xiążę Diego Pignatelli- Ruffo: 
Rozwatrości. —. Pomiędzy uczniami medycyny w Pa: 
ryżu, uważano wr. b: dwóch Arabów.z Konstantyny.-4 
Z Glasgowa; do wszystkich miast angielskich: wypra: 
wiono telegraficzoą wiadomość, o skradzeniu w jednym 
z magazynów tegoż miasta, przeszło 200 sztuk najprzeż 
pyszniejszych szalów,—W Bez//nfe, umarła w zim. Pańi 
Schnaltz, najsłynuiejsza z śpiewaczek niemieckich 
XVIHgo wieku. Żyła lat 79. — Na jedaym z okrętów 


1736 


przybyło w tych dniach do Zżwerpoołu z Hawru, 2246 
skrzyń towarów jedwabnych, 25 skrzyń wyrobów ba: 
wełnianych, 10 skrzyń zegarków, 15 skrzyń rękawiczek 
i 67 skrzyń różnych galanterji!!-— Jakiś przyjezdny u- 
trzymywał, że nietylko jest taniec pod nazwą: trem: 
blante polka, ale także i jazda.! lita chce tego doświad- 
czyć, niech się tylko przejedzie na brycżce po grudzie. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY 

Choromański Józ: Ob: z Niezdborza nr 584; Kozłowski Jan Lekarz 
2 Międzyrzeca nr 393; Kohylański Jan Kanty Mecenas z Pilicy nr 
310/11; Mokronowski Alex: Oby: z Chlewni ne 1303; Piwoni Piotr 
Xiądz. z Maciejowie nr 393; Raffatra Lud: Oby: z Późnania nr625; 
Skorupka Adam Oby: z Radomia nr634; Wotłowicz Mich: Hr. z Łom- 
Ży ar 5S4; Warlia Jan Aug: Zegarm: z Wrocławia nr 614. 

i yjechali: Berski Jen:-Major do Brześcia Lit:; Bernhard Bendet 
Kup: do Berlina; [llustrowski Patron Tryb: do Lublina; Morawski 
Stef: Oby: do Chrząsnego; X. Potrzebowski Lud: Kano: do Kramska; 
Rzyszczewski Leon Oby: do Uściługa. 


DONEESTENIA, 

Do składu Mośka Zant, pod Nr 1796 przy ulicy Franciszkań- 
skiej, nadszedł świeży trausport PEJA WER; które sprze- 
dają się fio: 4euie mieruej, Wiadomość w Sklepie pod Nr 1szym 
pa e ANS aa, FR. Lolo i 

Z» rogatkami Belwederskiemi, w kolonji Dyamentów, 
jest SIAWO do sprzedania. ji p ii 


k i i i i 
W dalszym, ciągu obwieszczeń poprzednio w pismac api" 
p kz ogłasza s ę: że LICYKACZA rue mości R3 - p- Ja- 
nie Bier, pozostałych, odbywać się bedzie dnia 28 Listopada (10gn 
Grudnia) r. b., to jest: we Wtorek 6 godź: TOtej ż rana. W dmu 


tym przedewszystkiem, sprzedanę będą między innemi: Warszta- . 


ty Stelmachskie; zapas Drzewa i Deseksdo tego fachu potrzebnych; 
Srebra, Rosztowności i Porcelana; a w dniach następnych: RONHE; 
Zaprzęgi, Pojazdy nowe i używane, oraz różne rzęczy. 
Masłowski, R. R. Z. 
Z powódi wyjazdu, jest do sprzedania MAGAZYN 
STR 0J0W DAMSKICH pod Nrem 4762, 
pod kolumnami gmachu Teatralnego, od alicy Nawo- 


Senatorskiej. Wiadomość tamże. 


RANAPY, KRZESŁA skórą obite, Stoliki, angiel- 
skie Kopersztychy, Zwierciadła i Zegar, są do zbycia 
dn 
Wiadomość u; Gospodarza. 


zwoinej ręki, pod Nrem 64? przy ulicy Trębackiej. 
Dnia 9 b. m. w południe, idąc od Karmelitów, Krako:>Przedm:, 
aż do domu przechodniego Rezlera,. zgubioną została CHUSTE- 
CZRA batystowa od nosa, koronką T Ciy obszyta, i x robótką 
ażarową na około, haftowana na jednym rogu. Uprasza się ła- 
skawego Znałażcę; 0ZWrot tejże, za nagrodą: jakiej żądać będzie, 
gdyż to/ jest droga pamiątka, i. niech się zgłosi do pałacu Uru- 
skich Nr 393, do Stróża po informację. 4 si: 
Młodzieniec Uczeń klassy 5ej, zaopatrzony świadectwami do- 
brej opinji, życzy objąć obowiązek jakiego PISARZA lub też 
UCZNIA handlu.  Wiadoność przy ulicy Tamka pod Nr2883, 0 


Zabłąkanego CHARTA, bialego, Kurlandzkie- 
go, odebrać można w Cytadelli, od Służącego, za 
udowodnieniem własności i zwrotem kosztów ży: 

' wienia. à 


* Dziś rano zimna stopni 5. „ Wczoraj ga, południe dala E 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4, l 
TEATR ROZMAITO:. Jutro, Trefniś. Usciskajmy sie” 

TA O 7 eere 


W Drukarni Karjera Warsz:.-— Wolno drukować. Warszawa d. 28 Listopada (10 Grudnia) 1850 pus Starszy Cenzor, L.T. Tripplin. 


